
, ł" ..- J ,-- . 

lECZORNY LUSTROW NY. 
~OK II. , ŁÓDŹ,: PIĄTEK 29 LUTEOO 1924 t. II NUMER POJEOVŃCZY MI\. 250.000 ) : He 50 1 

zi' raho'" w -ókniarze po zucili racę. 
Strejk rozszerza się na prowincję. 

Inspektor pracy i posłowie podjęli energiczną interwencję. 
W dniu dzisiejszym stosowl1ie do po 

wzięcia na wczorajsz.ycb zebraniach de 
legatów fabrYCZ'llych, uchwał - w ca .. 
tym szeregu fabryk przystąpiono do 
s!.tejku. , 

W wIelkich fa:liry,kactl OroJimana, 
. zaibfł'ra i Poznańskiego rano robotui-

y przystąpili do pracy. ale iut koło 
godz. 11 przybyli do t:ych fabryk dele­
gaci fabryczni oraz przedstawiciele ko 
miłetu strejkowego. którzy zakomunt .. 
łf.owall robotnIkom uchwały- zebrań de 
legatów Q poparciu strejkiem ogólnym 
robotuików akordowych. 

Wobec tego zwołane zostały zebra 
ma robotników tych fabryk. 

O uchwałach strajkowych pOwią.do 
ruJooą również została prowincja, to też 
przewidywać należy. że w ciągu dnia 
dzisieJszego zastreikują fabryki w Zgłe 

Pr~ed ron~ąlaniem Reitbstauu. 
I 

Polska Agencja Telegraficzna. , 

BERLIN, 29 lutego. 
Rada ministrów na wczorajszem po­

~jedzeniu omawiała spra\pę ewentualnego 
rozwiązania Reichstagu, na wypadek gło­
sowania przeciwko zarządzeniom rządowym. 

Po ulnaniu Rosji puet Analie. 
Pp!SKa Agencja Telegraficzna. 

MOSKW A, 29 lutego. 
, Rakowskij pozostaje w Moskwie ai do 

ezasu wypracowania projektu dla delegacji 
SSSR, która podejmie rokowania 7 Anglją. 
Mianowanie ambasadorów nastąpi nieza­
letnIe od rozpoczęcia rokowań, albo przed 
ich rozpoczęciem. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

GENEWA, 28 lutego, 
Na dzisiejszel11 zebraniu towarzystwa 

hedytowego prezes dr, J. Frey wskazał 
na niezadawalniający kurs franka szwaj­
:arskiego \v stosunku do dolara. Przyczy­
lę tego zjawiska twierdził on szukać na­
leżv przedews~ystkiem w biernym bilan .. 
sie' handhwym Szwajcarji oraz w ucieczce 
kapitałów do Ameryki. 

Polepszenie się kursu fran1{1'l szwnjcąr­
skieho moźe nast,wić tylko przez w;:mo· 
żony eksport. 

f"lIENNU(ARIE WłEDEl'~8CY 
IJ PRZEDSTAWICIELA ROSJI. 

Polska A~encja Telegraficzna. 

tzu. Pabianicach. Ozorkowie, Zduńskiej 
Woli. Tomaszowie i ' Częstochowie. 

W d!niu wczorajszym zwrócił się 
~wiązek klasowy do posła Szczerkow· 

c .~ 

skiego, który podjął już interwencie u 
rządu, a w dniu jutrzejszym przybywa 
w tej spraWie do Łodzi. .... 

'ł' 

P. Grabski rekonstruuje gabinet. 

luy WJiutby W iró~mieitiu. 
W skutek nieostrożności nastąp) ta eksplozja gazu 

w rurach podziemnych. 

Wypadel< pociągnął za sob'ą trzy ofiary 
. w ludziach. 

Celem Jakoajszybs~ego zU'k:włdowa­
ula zatar,u- w dniu dzisieJszym wyJę.. 
chał do Warszawy in:sooktor pracy 
WojtldewJcz. 

AkcJa str'eJI 
Udarnie przez 
lawodowe. 

Według l, 
przez komisie ' 
fabrycznych w~ 
nłe fabryki są t 

.. ' 
1*' 

fabrykach natOL ____ ł-- ."U<;Y~" U"'JC;;~ 

ra, Widzewskiei Manufakturze. Poznań· 
lIkiego strejkuje 75 proc. 
. Spokój w ciągu południa me zoslał 
nigdzie zakłucol1Y. aczkolwłek at~e 
ra jest podniecona. 

c .. Hia.A 'ę 
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Konserwatysta, kt6ry przy 
boku socjalistów walczył pod 
czas wojny światowej o pa-

'cyfikację świata. 
-0-

lord Parmoor 
przedstawicielem Anglji 

w Lidze Narodów. 
-::-

Angielski socjalizm, reprezentowany 
przez partię pracy przebył podc~as woj 
ny tę samą ewolucję. co i socjalizm na 
kontynencie. W ówczas gdy jedni, jak 
tlenderson, stanęli bez namysłu po st,TQ­
nie partii rządzących, i brali udzi'al w 
organizowaniu woiU'Y w imię hasła .. po­
koju wewnętrzenego" Burgfriede, inni, 
jak Keir Hardie, obecn'Y prem. Mac Do­
nald trwali przy międzynarodowym i 
pacy[isfycznym programie ściągając na 
siabie chwilowo oburzenie, a nawet boj­
{{ot ze strony otoczenia. 

Do tych nielicznych nie tylko Anglii, 
ale i w całej EurOPie marzycieli, jeżeli 
nie przestępców" za jakich ich w pierw­
szych latach upojenia wojennego, uwa­
tano wyciągnął dłoń lord Parmoor, o­
becny przedstawiciel Anglii w Udze Na 
rodów l członek gabinetu A\acdonalda. 

Lord wysłany przez partie konserN 

oiVatywną do izby wyższej, sędzia czło­
ne.k Priory CouncJI Jego królewskiej ~o 
!ci (najwyższy sąd) wiemy syn kOŚCIo­
ła a:ngIikańskiego, piastujący najwyższą 
godność kościelną i Kanclerza general­
nego wikarego arcybiskupa z Jorku sta­
nął bez wahania po stronie idea,ustów 
rewolucyjnych. Bronił tych, którzy nie 
chciełł pójść do służby wojskowej, uła~ 
twiał wymia,nę listów jeńcom wo!en­
nym, wraz z kwakerami" couscietl!ti()l)1~ 
objecters jedną nogą .pozosta1ącymi w 
więzieniach, bez wytchnieni'a pracował. 

.leszcze pOkój nie został podpłsa1lY. 
'!edwie ogłoszono zawiesztmie brant, 
fUŻ lord Parmoor z całą energją wY­
~pił do wal'ki z duchem zems.ty. ld~~ 

"' unosił się wtedy nad ZWycięzcami. 
·anice jeszcze były zamknięte, a lord 
'"\rmoor s~rowadza do Londynu pierw­
".y ra:r 1l~ woitJie niemców i austria-

:\ów. aby roztoczyli tu obraz nędzy i 
głodu, jakie w ich krajach wszechwła­
dnie panowały. Kongres dla walki :! 
głodem "Fight the f~mine" o.dbył się 

pod przewodnictwem lorda Pannoora, 
lemu też w dufej mierze przypisać trz~­
ba zasługi uzyskania pożyczki dla Au­
strii. Lord Partnoor odwiedza Wiedeń 
i Niemcy służą mezłomnie idei pojedna­
nia ludów. 

Stoczyć musi ostrą walke z Plt'zeoi­
wnikami, ale jego nie budzący źadnej 
wątpliwości patriotyzm, jego stanowI. 
sko społeczne, jego doświadczenie dy­
plomatyczne - l'Ord Parmoor był ~złog 
Iliem komisji trzech w izbie wYzszej 
dla spraw p'Olltyki zagranicznej - jego 
głęboka logika prawnicza i wreszcie ide 
alizm sPrawiły. że wrogowie jego tak 
długo go atakowali, aż stali się Jego 
zwolennikami. 

I oto lord Parmoor - dziś już st!a­
rzec 70-1etni ~ dożył chwili, że zwar­
czane żarliwie iaeje jego zwyciężyły, a 
mała gromada idealistów, do których on 
'"'\ię przyłączył. stała się partią rządzącą. 

W pierwszym rzędzie partii Pracy 
tasiada 1{o!1serwatywny mąż stanu Par 
moor jako lord prezydent Priory Coun­
cil ł Jako reprezentant Anglii w Radzie 
Ligi narodów. 

.....-:0:--

PO UPADKU GABINETU W BELGJI. 
Agencja Wschodnia. 

ParyŻ, 28 lutego 
.. Matin" pisze z powodu upadku ga­

binetu belgijskiego: "Dymisja ta ma 
znaczenie międzynarodowe, a bezpoś­
rednią przyczyną upadku gabinetu jest 
mezadowolenie z powodu traktatu han 
dlowego z Francią. Z rozpraw w pada­
mencie wynika iednllkze, że opozycja 
zwraca sie nietyle przeciwko traktato­
wi. ile przeciwko ogólnej polityce. Opo­
zycję stanowi 68 socjaUsłów, 22 katoli­
"ów z Flandrii. 

"Matin" podaje, że król życzy sobie 
aby Theunis podjał się misji tworzenia 
gabinetu. belgijskiego. Theunis odmó­
wił. Dziennik zaznacza Ze jest rzeczą 
możliwą, iż misje otrzyma Vandervelde. 
Gdyby i ten odmówił, to zdaniem dzien 
nika, król zwróci się do przywódcy 

.. ~." L 

Ucuuandzkicb katolików. 

l ~ueuło~[i obelRJ[h wła~[ów Ro~ii. 
"Jeźeli 130.000 pomieszczyk6w mogło rządzić Rosją przez 
tyle setek lał, jakkolwiek nienawidził ich cały lud, to dla­
czego 200,000 komunistów nie miałoby potrafić tego sa­
mego, mając po swojej stronie sympatje dz[esiątek m'i-

Ijon6w robotników i p6łproletarjusz6w chłopskich? ... " 

Tak pisał Lenin w sierpniu 18 t 7 roku. 
O~(ls kiaiŻl<fu1!ro J)aJrls,tlwa zaczyna stlę 

w<eldllle PiI'zYl.ię,fJe·&10 Siz'aJbJ,omru ()Id w.vedJs11(ł­
wdlel11Jila rn.ądlZąJcej w nr.łerrn d'y!mrus:tjtl~ jled 
I"o/ooWlod/u, sn(!tadJu olsobdiSstlelgto jJ t. p. Ro­
sją wSIP6rl\c'le,sl!J.Ią 'I'ządIzD rOlSy~Slka palfija 
klOJrrulllnilSlt)y1c'Zll1a, J,ej wdlęc Wied/llug wiŚlpO­
mnrualTIlelglo szabaloll1fU priZ'Y\;raJdla pilelrw'Sz eń 
SVwo. 

R!OISm:łi ~pól1lc'Ze!Sl1/a j!e1Sl!: bez:płOś:red­
nf.lm pirIOld\ukljjem t .ZIW. "trzeciej" rewo­
lucji. tŁ. j. 'PIliZ,e,W1}'lQitJu, dokonanego w Pe­
tersburgu w nocy z 6 na 7 listopada 
1917 roku. Przewrót tJem. oballlając rZąJd 
Kilelre'ńslk:tileglOi, łctkSa-y UlC ilelklt, łi=/rZ.-elJmatny 
za d1olJ'loiŻlkJaJrz'a. od/d/a:l , wJla.dlzę w ręce 
p'rur't\i1u Iloon11IU/nilsilyc.zlI1lej, azy[~\ 11. ZiW. "bod­
sZle wlilkJ6w ". Od V~g:o CZalSIU po clIZIiie,ń dJzJil­
s~eijs'Z'Y w~adlzJa w RlolSj] ;piOlZIQłSlba,je w rę­
klacll tJetl pia!l1ttl'i,. 

Rooy\ilsIkJa, piaII',tlja !kl()Q11lctlńls1tyczmla je'st 
odlJ"loślIą s\QIcljlaitilzmu roS'Y'jslkileJglO, ktfj(xry 
jalJro ild1eoiliOłgljla sóc~aJin/Q ... elIoomlorrndtczm r 
pio~iltycZIł1Ia, ()fp!a;r'tJa rnffiemaJ1 wyląCZlI1\i1e ma 
d\z:ilel1iaJCih M/3,rxa ~ B11JgIeII!.Sla, ZtaJc:z~ł sz,e­
rzyĆ sJIę w RDIS'j~ z n:tl1cząd',nlem lat dlzile­
wlilęćd!zOOisIi'ąJ'Jyclh uJbilediego wieIIDu, w 
mn:ile~j 1Iub w!ilę/kszleD mnleiITle OiP'aI:1/QIWU 
jąc 1.lJl11ysJty ml'tldlsze,i glell1€1l"aJCjJi' ówczle'S­
i!1le,j dlntleJdl~ll1c~liln wypiiJe:ra,j/ąc OCJIrlaJZ bar-
dlz~eti rildleol!logdę Sla/relgo 1liibem1illzmu ,D t 

z w . "zlaJplrudlnilCzes<bwla," . 
. Plilwwszy (taj!ny) /k!OIl1Ig1Pe1S T101syjskJDea 

.p·aJI1~]h slOlClj'alhils,t'yIc.zmtej odbył SliJę w Milń­
sklu w dl,jooh l db 3 I111IaJI1Ca 1893 [foku. 
Byrl() m II1nm lZlasi1ąJp'ilQlrlrylCh sześć orga.­
l!iilZ.a.ajii 4lrci'nDY]ll'~nah. KQlTIl~res. o/czY'wHśde 
nileJlieglallłn'Y, wyda:t mamlilfe'St', Q{~óre!g1o aru­
~Otretm byll Piotr Struve, ip6źJ~lilełjszy wy­
biltJnJy dllJflaltiaJCz ~ l]:)Ulblli1cys,ta olbOlZlU [{Ia,dle­
oklne,g1o, mile/S'zlc'Z6,ń'S'ko lilb01iaJ!lnle'&10. 

Drmg1i iloonJglrels, przy 'UlctziJalLe 65 clle­
!Iegl::!rt/ów, 1'Ie'PI1i ~!zlemcbujlą,cY'oo 26 oJI1gaJnli/z<l­
cj~ olCiIb'Y11 sdlę W pilęć l/M prófuiled', w sier­
pniu 1903 roku, w Bru'klsed.i,. Tu dlokl{,. 
Illalllo Stilę J:101zlb ilc,i\e '!)IaIlittl~ In'9. t. 7JW. ,,~ . 
SlZlewl \ów" t "mtłe'ńszle'W'iłk:.ów". ł 

PoC'JClZIlłIS WlOtm'Y mileńs.zlelW.hcy ~ęH, 
,n.a wzór Q<gtl'01l11111ed wUtę'J(JS'z'oIŚ<CIi soojalU· 
stów ptańlsJtiW Wiou'luda.cY'ch, staJ!1.()'wilS/k'O t. 
zw. "s/olc:j'all-r'3,tm~oltyic'ZlI1!e''', t .j. uZłn/aJllil oe­
!Je ID Ś'!1Qid!k,il wo~el!-:ITIle i WlsPÓlVdJzil,ulia/I:i\ w d/c:h 
dlwc,bu z ilnrn/emiL WlatrS!f1WJaIl11!L S)JIO/VetCiZ'I1Ie·· 
mi. Bod/szew1iJcy iI1'3JtOlmulaJs!fJ pod! p'l1Zie/WIOd>­
m.itc'tiWletm LelIl11na zadęiJ'i, s 113jnlOlWills~o WlI"O­
gife wobec w()~n:y, wz'nlaJllL ją Z/al WlOQ.'l1ę 
wyl!ączlI1li/e kapittla,liils,tycwą i' rzucl[t ktl'ąJt· 
wę łM ws'Zysilk'ilc'h soc~ailli\sltlÓw pla'łilS~1w 
woj>ującYlCh za ~to, że aJPirołbuj'ąc ą:oU,i 1ty1kę 
woyemtną SWIOttah rząd/ów, zmłils.zlczy\H prn(k 
tyczmie zasadę s.0<11i1dt3trnośd mi/ęclJZY'naro 
dlOlwed 'prrdle1uruflJaltlu. odIs~ąc w ifleIn 
sp()lsób ()Id rn:aJjWlaJŻf :Jp.le~sze:glo 'OO.lJnlkifiu pro­
gramu errfuTlc:kieglo i, mamlfelSltIU Manrn.. 

W matt'ICtU 1915 T. z'WIOII/alt Lem.:itn dJo 
BeJrrua s'ZI\ViaJjlcaJrslkilego klO/l1:iie!1ern'cJlę z'a­
gratnlilc~IJJy1CIh OITIg1amJilZ/aJCtl,] SlOC'ja!\ijIS~IZ­
rnY'oo wlT\oglilC!h W\Qtjfl1lile ~ IPlrZlelpil"<JIW'atclizi1 
na tle1 komli1e:refl1lcjl po/sr.luJ1łalt, ŻJe Wio~11Ia im­
p.ell":jaJ1~sttlY1C:Z'na POl\vór1'ia być w 1k1a1ż,d~lm 
paJń:silw ile , p\rzedleWlsrzYSlt!l<lilem Zlaś w RiQ'" 
s'yn, ~z/emilelnJIOfl1la w re wołllucytJną WIOJjnę 
1cllaJs, 1iudlz~leIŻ, że mdlędlzYlf1laIPodowa ()fI' gla,­
nJ~acjla SIOlcjałl~stylC.'ztna I):lrZies,tałtla Iflstttliileć 
i' !!lla j!efj mi1ej'Soe p/Qltn-zeha powortlalć 00-
wą, ~hiZJeclilą z re;ędlu Mjęd/zyrrnrurlQldf6w/kę. 

Aj; do wybuchu wojny szeregi par­
tii tOpniały stale. Od !Jalt plO pilefrwslZej 
'nelwoilJulC!j 1!~r;zYl'\OIS't l~c'Ze·bmlY 'Palr'tlJ1L us,tIaJ 
byl aa:VIro'wllcJIe. R<etprelS~e rządtu OalliS!k1te­
&10 ~ Z'11)l(:lnla USipiQ/S'.ohiła1nla zall'ówno 
wśród rl3.ld'Ylkl3.t~TI'ed ilnJjjerJ:iJgeqI!CJ1! j:atk w ma­
Slacih TloQ)ioifu1dlcz:ytoo SIJ)Ir aJwilba, że tpłaJrtttia 
Len/ma trelC ilł\al 'Z/W1O!lleU1lmifkó w. 

Sann1. hOllszewn/cy bibę Slwo~C'h WlSIJlÓIl 
wyztiawców ptolJ:ilt1yIcZ/l1Io-s,oo}almyoh w 
ch wiJ!~ wyboch1ll dJr.ugl~lej TteWiOI!JuCOtt w 
marcu 1917 roku oceniaj a na 40,000 o­
sób. Nnenrziy;J;alZfl1'Y zaIŚ dllia nilch ]YU1J,JI'ky­
StJCb m:le'ńs.Z1etwilo.kil, chc!,\!c u!tiIOlwl{)ldlnfuć. ile 
·nJle malją OIIlli sZJafl1'S PTZepil101W1a1diz:i1ć Slwe­
&10 piTlOgrnJn1lU. pils'aq )JIr.ved ptięciru truty: 
"Z jakim że to zapasem ludzi wstąJPiIi 
bolszewicy do rewolucji? Oto było to 
kilka tysięcy osób, które pozostały z r. 
1905 częścią w Ros~l, częścią na emi­
gracji. Licząc najdalszych ich sympa­
tyków, nie będzie to więcej jak 50,000 
osób, w czem co najmniej jedna trzecia 
inteligentów. Z takim to kapitałem za­
kładowym rozpoczęli bolszewicy swój 
interes, który dał im tak wielką dywi­
dendę". 

Ldlczelbtna S/l,a!blQś ć Ipłalfłll.ilr w S.VOISl1.tllklu 
·do wdlałl, kttóQ"<e je1 srtJalwj[a!l Lemuln w o­
krelSlle dlmg.iłej rew/ollUlqjli'. bY'~a ·nilejleidlno­
'kr()ł :mile PIl'IZ'eld!1111i10,uern olŻyw~łOInlY'Ch dieba't 
,] 1,I:4OIW,odl3ll1 Z!wątplilemdla we Wllla'slllie silly 
w OIbrębile salme!j pall"tji . .Alby t1etm1l1 pr.z<e­
cilwdlzilatt.ruć, Let:Hi\n już w SI;lell"ptn:i!U 1917 
roiku uikry,ty w Krl()iTIiS:zitaJdzne przed PlO­
Ś<CIiIgi:1em ze SJtlro'u:y nz,!,\!dIu Kdletreń!slkIiieJglo, 
,nt2(p1lsiall bnolSZ1l1Irę p. t. "Ozy bOłl:sz'eWlłcY 
\~oltma[lilą u:tlrzYl111rać s!!~ P/l'IZy wllaJdzy". W 
or'olSzfUlrlZle I/leu z/llIa,jdlu(j,e się !!llaJstIęplUl.ią.oe 
z,cllam;ile: "Jeżeli 130,000 właścicieli dóbr 
ziemskich (pomieszczików) mogło rzą­
dzić Rosją przez tyle setek lat. jakkol­
wiek nlenawidził ich cały lud, to dl'a­
czego 200.000 komunistów (wtedy par­
tia liczyła już tylu adherentów) nie mia. 
łoby potrafić tego samego, mając po 
swojej stronie sympatie dziesiątek mi­
lionów robotników j półproletarjuszów 
chłopsldch ?" 

O sine li~zebtnreti w Sl1d'ialdlzlile Slo/cjaJ'mym 
prur,taj rooml.ll11uls tly1c'ZU1<ed wydjw! diw ile P'!1-
blW0aJc1fe s'tJalt:ys/tly!k kClmrr.m:ffMJ1!CY&1:Y Stru­
mirl:m: "Dynl3.lTI1Zlka K. P. R." ił "sr: ~laid 
socWmy K. P. R." Sw.,d czerp:iJe.my dla!· 
sZle d\2l1e dlra 1l1l3.tsz\eiglo przedll11lilOlbu. 

Wlah,alntla piOJd' W'Zig'lędlem 1fuc.zebmlQiśd 
pall'iljL wylk.ruzU\Je nlaJs1vęp1l1,j:ąoe zes,tIa!wilen:ile 
w Ikwemnlilu. 1917 lIiIcz. '{ltalI'ltt:Ja 40.000 czt 
w SiJe'I'IP1ll1\u 1917., " 200,000" 
w mamCIU 1919" " 313,766 .. 
w mlatrlCu 1920" .. 611,978 .. 
w mrurlCu 1921" " 730,051" 
w matrcu 1922 plo' e'plUinalCjill 485,909 " 

.DQIS'zedJtLS'zry clio willadlzY, 1XliI"bjla. /kIomu 
,n;i1stlyiazll1a zIlliCiZę<!lal gW1ałlbolW\nile, ' jlaJk wal­
dla.ć z ClolWyżsrzetglo zeSltaJWJlell1ia" IJil:.zeb­
lI1Iie 1101S1ll'ąĆ. Wyn;lilka stąd! ilmłl1'ifcIClZ'I1IOŚĆ 
przelplrorwadlzernia epuracdń: paJl'·tljffi, zasilO­
SlOWlaClle!j po ralZ pille:rlW'S'zy w czrusJe walel 
kied rerw()ait.t/c.id' flrooooSl'kiled. 

DzliJe's1ią ty IIDQfTIg'fe!S w liollru 1921 plO~ 
s tJaII1iOlW,f~ ptI'z/eITY.I'lolwlaJclizIefl1 ile tJeu elp!Um2.l~a;j, 
us'tial1lao'ąc j:;n zla'sla/dly ,i! foi1"l11'Y. Wybnall1lo 

,oemttlr!alDną IkJOtmi,sję eljJlU'natcyllln ą. ZlbOlŻ,Ołną 
z c'ZtJerreoh cz~I()IJ11k6w, ikYaÓ11a1 iklilel!'lowal!a 
pr<llaatm~ elP'UlI"alcy<]n:ennfu lk!omiJS'ili gu,bell'iI1dlal 
nych n cłkręgiO'\Vy1ch. stlaln/ownąc ZiW1'1arem 
drugą i olStl3Jtlnirlą it!1lStJalnlCję odJwiQlla!wc:zą 
dllia dlc.h oil"zloc.zeń. Slamo bwdłaml:le piO~lega­
~o l1a ~hOIslk'l[łV.'€Il11 wypelbnilemdlu ptf'Zez 
az;boll1Jk6w 'PI'\lnt:i~ oordlzro siZlC'Zler?,1ótloWle\&'lo 
kwe'SińjOU1llłlI"jl1'Sza, ZJruwnerająoego f!:lrze­
SZ/~O tlrzysta pytJan, tJUcllztłelż il1la SI])Il'\afwcllza 
TIlitu, zJaw6wnlo jaWlCllel111 jalk tal!.n<em, dla.­
n'Y'Ch w Qld\pfOiw~ledlzilalclh pflzyrtloicz1001'YC:h. 
Co dIo 'lre'ŻIdle&10 Clzlll(Jmlka Iromdts~e mfU's1łru!y 
s;: tlslalĆ SlZiCiZ1e'g&t/o/WV ptl"I(JltJolk'Ó'l. 

Rez1uJitnlt ttej żmud\nej plTloloedluiry był 
ten, że wy1ldn.t/OZfOłI1lO z parto/i, 72.227 osób, 
a zaś 9.699 u'SiląJPJl1b z lI1ile'j dlolbroJW1o~Jlile. 
nre chc,ą.c od!porwmdOOat 11113. ~\wIesttlloma­
rjusze. 

~XX--

Polska. otrzyma jeszcze dwuch kardynałów 
PrzedJ killku dlnala!111& diołnl1teślli~my, że ISkiCh. 00 Sliię tyClZY 5t1a!l1Ó>W Zjledlnl()/C/ZI(}­

W'lllhYiJ.flaill, zl8Jl11iherrza pioWlilęk,S(Zyć .]~~bę ny~, 'tIo żąd~,~ ooe p'o>dlwotilel!1li1a 1Jl!CZiby 
kan"d!yni(;lJ~OW dlo 80, wby uw.ZIg1lię.dłnQIć zy- po,stllłldlaJl1yclI lU'Z klz\TldJYll1t3.1t6w. 
c:z€1::tIa rÓŻIl1:ych 'km\l6w. Be:z powirętk:Js:zlzmea Qig61mej lJilc:zby k.aJr 

łIiJsvplallllja n. p. chtoe ofu'zY1l11a'Ć wd'ę- d'ymiaJlów, Waty1klatnTII[le bytl'by w s'tar.I,jle 
oej Gro.'J)e!m.lJSlzy fklaJ:1d'Y'lllGlJlslkflCu. Ue\&'lO same uwz~lę~ldr,c wY's:zlC:Zte·gó5nruol!1'Y'cn wyż,ej 
gD ')JIl'Ia.gmą Ał"g'eIl1ItY1I1a, Chlmli, ,n Pel11u, kM- żY'CZeń 11Óż'I1Y'Ch fklra,~ów. Wobec tego 
l"'e dlo:mlaJgtauą silę dffia SlilebJe plO j:eutnym jteSlt rzeczą batr'cllzO p!raiwutOlP'odIObn.ą. że 
ka11dlyname. JugoJSll':aw~a zażądla rÓWlruileż ogól!Jn\3J Hbvba lGalTld1ym,att,ów pto!dwyżwoll1,a 
l11.lllat1101W/aI!1Ula sWtegto lffi/l'ldY1nl:l~a t[.łO po'd- zlQistJamilie dio 80 .... ctfU. W tern ~ł·lOisób Y/tolSlka 
pilSlaJU1;ru ~()O[1U{lQlrdla1:Ju z Rzynnem, a Polska W~lęlkS:ZI{)lŚĆ w K,o~e'g.jlU.'l11 !kJatrd'}'~lIa!lISlkJiIem1 
damaga się utworzenia u siebie jeszcze stJam.de sie mnJJejszf()ś'Cdą,. 
je.dne2.o lub dwóch ~w.isk Jw:dynal" ~ 

Bezrobocie w Europie. 
Największe w riiemczech I 
AngSji-najmniejsze we Fran­

cji i Polsce. 
Najmniej dotkniętym bezrobodem 

krajem jest Francja. Ilość bezrobotnych 
dosIęgła.. w dniu 1 stycznia 1924 r. zale­
dwie 11.000 ludzi. Anglj,a tymczasem 
wykazuje-2.000.000 bezrobotnych. R6w 
nież w Danji i Holandji w os.tatnim pół­
l'OCiIU Hość beZJrobotnych wzma~a się. -
W Po,},sce be'zrobocie przedstawia się 
stosunkowo względnie korzystnie, bo­
wiem w r. 1923 wynosiła 56.512 ludzi. 
Jedynie przeiśdowy k1"Yzys sŁabiHzacji 
r:l;ucił n·a gieMę pracy chwHowo zwięk. 
Slzone zastępy bezlł'obotnych. 

Naj~orzej przedstawia s~'ę sprawa W 
Ni~mczech, ~dizie w HstO'padlziie i grudniU 
r. z. dosięf1ło 8 milionów bezrobotnych. 
Obecnie jednak według urzędowych da­
nych i1o~ć ta z·oslałia Z!11lniejsz:ona o 3 mi! 
jony. W Cz,echoSlł'owacji w m. paźd~er­
niku r. ub. obliczan'o bezrobotnych na 
197.000, z których 92.000 poba'erało pań; 
stwowe zapomogi. 

-:0:-

SADY PRZYSIĘGŁYCH U NAS. 
Warsz. kor. "Expressu" telefonuje: 
Se.imoiwa kOO1ilS}a omaw'ilalfa m wczo 

rajszym posile<d1Zetrilu rządlOWY piiojekf 
ustawy osądach pr.zys.ięg,lych w b. z.a­
bOlI'ze l!1ooyjJs'kiln1. Refe<ro,wal pos. ~m.ia:r; 
k{)lws!1d (Wyz wo,!<em·ile) , Wil10$ZąC, Jalby 
sądy PtI'zyS'ięglY'ch były f1:trzyła'cz.ofl1e do 
sądów o/klręgQlwycn, a wi/ęc sądów l-ej 
ilnstal!1/ojn. Przewodnilc:zącymD sądkSw 
przysięgłych mają być z.aiflem n~le sędlzilo 
wie atpel.alcyjni' <łJLe sę·dz,ilow.ite w olkirę­
gach. R/eferernrU wY'PO,wiJedIzDa~ si~ za 
obo/s'tlrzetJ1Iem kwa1liti.lk:tacji, !!la urząd gę­
cllz,vegO przyS!.l'ęgte'&1o, ()111<łJZ za liOłZiSlZe'l'Ze 
n~'el111 d:zilaJta;!lności' sądl6w ])1rzysi/ę~Y'Cl1 
na zbrodłniJe, zagrożone ciiężlkilemiJ kara­
mi; t. zn., re tmżdta zbrodłl1l;l3./ Z:aIgT'{),ŻOIl1i3. 
ka'l"ą prowyżei 4-c:h lat ma iiŚć fl:l!"zed sąd 
priZysięglyc:h. Refe:rent \VY'PI01wied\zW 
się Wlreszcile z'a Qlgral1iczefl1item sądów 
przysi~g'lych dlo p!I'ZJe'stws11w 1)OillH:yi!y­
czn:ych W1iększ.ej wa'gU\. Pns. Pitechodd 
(Ch. D.), oświadłC:Zy1ł'. że jest za OO\toże­
n.i'em zlalt·altlwiemi/a ł]:l!ojte!ktu I'Zl:\'cll()lWelglO 
do czasu zUtpel:nej ll'nff:/kaJcjLUlStJarw()ld!arwf 
stwa kaIlnego w calej PoJlsce. 

R'azpraiWe odtroczono dio lI1Ia;ste'ctn~ 
posi\eldzen!i'a~ , oJ 

..........-:0:---'" 

POŻYCZKA AMERYKANSKA DLA' 
NIEMIEC. 
~. 28 lulego. '. " 

Ol W estminsłer Gazette" donosi, te 
Stany Zjednoczone gotowe są wysłać . 

rzeczozulawców na konferencję gospo­
darozą. Ten sam dziennik dodaje, że 
amerykańskie koła finansowe uwazają 
za absurd, udzielenie Niemcom łlOŻyC~· 
ki Vi wysokOŚCi 250 miijon6w funtów. 
Niemcam możuaby przyznać potyczkę 
najwYżej w wysokości 50 milionów fun' 
tów. i to pod warun'kiem. Ze procent J 
l\3pitał byłyby zabezp'ieczone na ma~ąf 
ku niemiecIdm. ....... 

- ~ li 

W djamentowej Antwerpji. 

Od lat d.zi'esiątek toczyła s.ię zacięŁa 
walka o światowy monopol handlu dja­
mentami pomiędzy Amsterdamem a Ant­
werpją. Walka skończyła się stano'W­
czem zwycięs·twem djamentowej Antwer 
Pil. Jest ona dzi:si.aj uznaną centralą 
świ,atowego han,dlu. Pięć minut drogi 
od główneg'o dworca na Kiewittstraat, 
znajduje S!ę w Antwerpii gmach, t. zw. 
handlarzy djamentów "Fortuna", gdzie 
się odbywa g'lówny handel. Tutaj widać 
cudzoziemców z całego świata, a przede­
wszystkiem żydów z Polski, prz,ybywają­
yćch na zakupno djamentów. 

N:edaleko znajduie się spaniały gmach 
oficjalnej giełdy djamentowej. Na tej sa­
mej ulicy znajduje się s'zereg gmachów, 
w których się mjeszczą wspaniałe sklepy 
z dj.ametami. Noszą one nazwy "klu­
bów", Klub M::md.la, Klub Spo:ngera itd. 
Są to handlarze, którz.y nie mają wstępu 
na ~iełdę oficjalną. TuŁaj też sprzedają. 
miejSCOWi szliSerz.e swój towar. 

Wstęp do gmachu oficjalnej g'ełdy 
jest ograniczony i utrudniony. W gma­
chu mieszczą s·i ę obs.zerne biura, urzą­
dzenie telefon;czne, oraz restauracje, 
wreszde banki. Życie wre tutaj między 
12-2 godz. w południe. Pozatem .w A?-t 
werpji tysiące żydowsk'ch kup.ców trud.­
ni się handl~m d,iamej1tó.:w-. " -



• EXPRESS \VlItlUl{1Ii 
Łódź 

29 lutego 1924 

W 3:rszawska giełda wa utowa. 
(Telefonem od spra\vozd. giełdowego "Expressu"). 

, '~I GOTóWKA. LOInd'Y't1 39,450000 
!)oIary 9,325000---9.30(łooo New Yorlk 9,2000010 - 9,2450010 
Dolary: kanad. 8.950.000 PaIry'ż 376000 

Praga 260000 
CZEKL SZW!a!jcaJI'JCIJ 1,5900100 

Belgja 337000 'pi, - Wi1edJeoń 129,000 
Holandja 3.490000-.3.469000 Włochy 394000 
Londyn 40,2Saooo.-39.950000 
Nowy Jork 9.345000--9.300000 f ,h.. 

Paryż 396.0000_-392.0000 ,'" ~' 
, ' 

Praga 271.150--264.500 '~"',' 
Szwajcarja 1.62Cooo---1.610000 
Wiedeń fl.2.00-.131.00 
Włochy 402.750---400.250 , 
Złoty frank 1.798000 " 

,...,.. / 

Miljon6wka 775000-800000-79~ooo 
Bony zło,te 1.350000-.1.400000 '. 
Pożyczka dolarowa 5,500000-_ ' ... 

h 1':."~ I 5.525000 
Tendencja bez zmiany. ' " r 

, " >: "tf' 

DRUGI~ NOTOW ANIA WARSZAW· 
SKIE, 

: D{)IDalry 9,3250100 ( w OI'OO1oitiacli batnko 
wyc,h L pn-ywaimytch) 

T eII1'clle'illCja be2 zmu'la!ny. " 

TRZEGIE NOTOWANIA WARSZ,A W· 
SKIf.. ' 

D{},!oaJry ',9,3000'00 ( -w ()ooot!la!oh brun,· 
klowytah t pryW13,1tn1nah) , 

~oodJenlCja ~ba. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA GDAN-
• SKA. 

PIERWSZA PRZEDGlELDA W AR- ' GDANSK, 29 1Ju1~~o. - (Tclef. o!d 
~ SZAWSKA. sprawozdawcy giełdowego "Expr~ssu). 

MaJ1lm pOlls~a 0,63;, , " 
Bemg<ja 3200100 : I \ W O 64 -

,.':::.lK!Z(j(p_emJ~h<łlt:i&'.a&1'!Iili46:f.151:i°i:li<YO~"IB' iJlmal~a:.iI1I __ RD;&~;1~as~ars2 ' ,.(, ' 

,Wywieziemy 3,000 tono wędlin i '400 tonn 
"',,~:~(~f.~~:~. I, ' konserw ' , 

t \vywozu skarb ma otrzymać 75 proc. obcych walut. 
r Zg1QI(Dni!le z UiOhwa~ą og-MwOO'g1O UTZę­
au rArZYWiQlZIU ] WyWlOlZiU ma ZlQIst!aĆ u­
SlaJ.I,:owilomy tymczasowy ikont'YlI1lglea1 t 
\ ', YWOoZJQlWy na węd~Jny, kO'l1soerrwy milę 
SliJe 6: paJSzuet'Y KOIntyngemlt tein ma wy­
noQlsilć 3000 tJob wed~,iln, 400 tlom ~\lomsell"W 
m~ęsnych ipiU1szn{JowYlCh ~ pa.szteWVf. 
t PozWiCJlbemilia będą wY'cLa WCłJOO rtlyill1{lO 
tabry'koan wyorlObów , mJlęsnytCI~ pod Wiar­

ru:nfl{1i1~m dJoSluamc:zamlilal SkJaJrboiW& 75 Irtl'()-

oem~ WYSl~ooonbYCih , wa1'ultl, o~ilę­
tych z e!klSiptolftlu wędll.ilIl ~ 60 prr1OC. z ek­
sP'orru knl1lse,l"w mi'ęsm;Y1Ch ~ palSZlOOtów. 
NaJleży zJazmaczyć, że przy 1ki01l1,tygten­
cle 30eJ ltiOItI 2iOtSIbamile W'Y'W!iJezollolJlyte:h z 
kmlju od 80 dlo 90.000 pa-z<eIl1Ob.ilulIlych 
ŚWqlll rre:bnych, pr.ZycW111 50 l~n'IC)I(:,. ogól 
nej wag,i ziQISf{]aJnile W klJ:1a,lju w 'Postaci sa­
cH:a, srolIlilny ~ wędlł!in1. 

r przyjmuje' do reperatji 

I ~Oń[lO[hy iedwabne 

Z. Pogorzel~ka, n. m«on6wna, S. Betcherowa, 
l. Reńska-:E. Bodo, J. Boroński. . 
L La,ińs~i, W. Jastrzębiec. E. Koszulskl. 
G. C)bulski. S. Konarski. M. Slokowski i innI.­
" " · Ponledz. 3.-3, Wtorek 4.-3 
Program: ' 
Titiile- Kropka w krop ę-- nasi mi­
tusińscy--Ryłm ameryka skł-Złołko 
ja tak całujł2 s!Qdko - ,Plerot • Co-
, lombina, , . 

Środa 5.-3, Czwartek 6.-3 
Program lI. 
Chaplin , • Kubu§-'Kohrisylu)m""'" Poli­

, clCek - JOl.lp-la- Rafał Bas - :::.onja. 

Piątek 7.-3. Sobota 8.-3, Niedziela 9 • .3 
Program m. , 
Dr. SłelntiCh - Rch ,0JE - Kuglar;Ee 
KarJera - Tanso śmierci - Adam 

i Ewa. 
KierownIk art.-lit. Jerzy Boczkowski 

Reżyser W. Jastrzębiec 
Kapelmistrz Z. Wichler 

Balet!11istrz E. Koszutski. 

Początek punktualnie ~ oclz. 8.20 wiecz. 

Kasa otwarta codziennie od godz. 11 - 2 
j od ó- 9 wie cz. 122 

lYl ulicy Piotrkowskiej (centrum) do od­
~~. Oferty proszę składać do adm. 

- 'i.Republiki". sub "A A A" 1240 

suknie tryklltinowe i t. p. 
6-go Sierpnia 76, III piętro. 

Poszukuję 

-mi II ania 
o t~zecb p'ol\oJach z kuchnią ewentual­
nie z umebl aniem. Ce.naod umowy 
Pośre!lpictwó poszukiwane. Oferty sub 
,,001". do administracji .R.epubliki-. ' 

: "'o', ',. ", ,1217-2 

w średnim wie.ku z wytszem wy­
kształceniem, fJrokurel}t powatł!!ej­
szej firmy w, Łodzi, pierwszorzędny 
korespondent, buchalter I sprz\!daw­
ca, 'dobry znawca stosunków miejs­
cowych, -Sprnw bl!nkowych, ekspe­
dycyjnych. podatkowych i cało­
kszfałtu działalności biurowo-han­
dlowej - chciałby , zmienić dotych-

'czaso\\le stanowisko. 
BUtszych informacyj moZna zasię 
gnąć z grzewlości telefonicznie. 

N~ 601, w godz. 3-6 po poło 
1123 

. ' 

"fXPRESS ViitiLó LU 
Łódź 

29 lutego 1924 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Piątek 29 lutego 1.800.000 mk. 
Sobota l marca '1.800.000 mk. 

Dla opłat kolejowych i telegraficznych = 
do 29 lutego 1,800,000 nik. 

Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. s . . 

Warszawska giełda -. akcjowa. 
L BANKOWl. 

, , 

Brunk" Dyskontowy 32.500--31.500 
, . -32.000 

SoobOOIl-il6w 7500-7400-7500 
UflSlUS (3) 5-4850-4900 
°Ziielell1il'lewstk:i 48,5-47750-48 
Zj. N. fabr. M. 1500 Bank Ham.d1.owy 31.500-32.000-30000 

Ba.nk clił'a H. 1 P. 5.400-5.500 
Bank Kredytoowy 1.400 

IV WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 

Bank Hand!1. w POZill. ,7.800-8000 
Bank Prz.em. we Lw. 2;275-2.300 

, 2.250 
BaJnk Tow. SpÓiM:z. 2.223 
Bank WHo Pr. Hrun,dł. 330 
BatIllk Za,chodnm 91750-10.250 (6 9.510 

,9.250 
Ban,k Z;. Zilem Pot. 4000--4.350 
Bw Zw. Sp. zar. 25,000--24.500-25500 
Bank Zw. Zi-emńlen 600 

n. CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE, CEMENTOWE, 

Cerata 700 
Sole Potasowe ~ .~ 
GrodZlilSk 3.800 \ 
Kiiew~ki 1.9,50-2.359·2.300 
PuLs 1.550--1.625-.1/ 575 
Spi~ss 4.100 
Strem 81 
Wi,ldt 750-825 
Zgierz 17.500--17.750--17.500 
E1ektryczm.ość 7.750--8 
Pol. Tow. Elektr. 950--975--950 ,~' 

i RóżNE. 

Z~e 242500--240 
Żyr~rdJów 1600-1425-1475 
Bd;:o1255 
Bo!likOlW1SkF 4050-4400-4325 
.fu1b.J1kowscy 730-745 
S}"ll'dJyikat Roln. 70 

, Iielrbafu. 400 ' 
lIkalnJlna 300 
ZaIah. Tow. 9M-0 c:;n 
PoL L1~yd 4 
i'I"mT1!S:P. i tetl 

, Cm'iJelćw 8-
liab!erl)ll,usc:h 2 
~llUcze 6100-
Korek 350-4 
Mary>njrn 6100 
Pucrs 800 
Splitrybus 10 (' 
Tendlencja rn 

CZYTAJCIE 

" ep--Brown Broverl 3.600 · . 
Siiha i Światło 2.800-2.600-2.640 .J •• tJ4IMMMM]~~:~~::":')f: 
Chodor6w 24--23--23.750 
Czersk 2.500-2.650~2.600 POW I E Ś C I, "O \Al E L E 11' 

Częstodce 12.750--9.500--11.756 i R O M A N S E I.d 
Gosławi'Ce 4.100--4.900 w językach polskimr f!"anct <;!dm, 
Mj,chat6w 3--3.150-3.050 niemieckim i I'osyjsl-;Im 
Warrsz. Tow. Fa.y!t'. Cukru 19.250 _-20-- poleca w wielkim wyborze 

Fir1ey 2.450-2.40~ 19.750 [zytelnia nowości Alfreda SIraucba 
Łazy 600--650--620 Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 2.500,000 mk, 

UL DRZEWNE, NAFTOWE j META- MN~~~M~.j~(i~ LUROICZNE. ·01U:,.",,'rl;"';~,," 

DtzeWlllry P. t H. 1625-1650, "f 

Przem. Leśny 550 
, W3Jrsz. Tow. Ko'!>. Węgła 27250-27 
POll:ska Navba 2125-2100 
Pol.. Brzem. Naft 4100 
Nobel (6) J25-250.,-2QO . 
Cegile:lJski_ 2700-267~2900 
fdaljJz,ner . 3Ó~287'50-29 ' ' 
LiiPQip 3100"':"2!?OQ-3 " 

" Modll'\Zeiów 61-63.5 62, dtr. 
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lo::! NorbJlin 3200-3275-3225 (2) 
Or'tlweliJn 1950-,.2050 . 
'OsdJrowaecltie 47500-46400 
P3JrO\vozy 1975-1925 , .1, ' I ~ tel. 1:ł"15. -= 

30 proc. taniej , ~ 
, ,Pooilslk 6400:;-6550-6.200", ., I '( 

U.,~I .. ,1r< ,9100-9SOO~9400 , 
• nit u sprzedamców °l~ . "' . 

- 16250-16500-16400 ~~~~~~~~ 

Nin~ejszym p'Qdajetńy w!~domości Sz. P., iż 
2 d~iem dzisiejszym zosłało uruchomione , 

KOnt21iono aDe biueleM[ole[huinnt 
SPÓ~D-ZIELN1A 

·LT 
.pół" z ograalczoa" Odpowiedzialności, 

P" trkowska 9. Tel. 28-93. 
Zam6 enia przyjrn"ją niżej wymienieni członkowie: 

[ylrYDowski H. - Cegielniana ł6. Lipski H. - Igimka S. 
[yłrynowski A. - Z1Itbodnia 51. Librach - nawrot 3'-
[ytrynowski Ił. - KODstantynolska 29. Russak - Pónocna 10. 
folw3rski -..:. Piotrkowska 197. Hotb - Zawadzka 25. 
Gotlibowski -Zgimka 30. "Swiatło" - lawomiejska t9-
lastro W. - Piotrkowska t97. Szwarc - WstbodDła 33. 
Kaczmarski l - Piotrkowska 2ał. WajswoI - Zawadzka 34. 
Kucharski - Zielona 57. I 

czynne od godz. S:-ej ranO do lO-ej wiecZ. 
Stale dyżury dla reperacji. 

Dr. 

Choroby skórne. I 
włosów , wellerycz., 
ne I moczotJłciowe 
Leczenie śwlatłcm 
(lampa kwarcowaj 

'i promieniami 
Hontgena. 

Zawadzl(8 N2 l 
Telefon Nr. 25·~ 
Pr~YJmuJe od ~ -1 

, u'; S-li 
Dla D"ń od 4-0, 202 
oddzielno pJczekaln!. 



Str. 6 ,;eXPRESS WIECZUl{N'r 

Literat oberwał "dwójkę'· 
za wypracowanie o Słowackitn 

Oczy~iście od jednego "z wielkich ludzi" 
wykładających w III klasie. 

Jed1nlelmlU z n\1rwy~w.fiflnoiedsz:yoh ~ 
S'alJ1ZY peliskilch, kJiłÓfegO d:zile'tIat ucllo­
dlZą za wzór pilę1rnej i, .sz1'aoheful1ej pIOI­
szczywy zdarzył Stlę '{)1rzed kL1Ilrunastu 
in.ilaimi zlClharw1nV wY1~ladleQ(: 

Pisarz ów, ma kU2Y1l1łat. ueeltllila. t.ed-
tleigo z waifsz8iwslktch, renDtl11I01W.aII1yci} 
gilmmlaJz1i6w. 

Ch ł'O'pafk1 czyt11Ii trlootoe pIOlSIIlętpy, Me 
!ego stJalbą S['1Qfno wyprracowan1clar lpio~s.'kiJe. 

Prz>CŚIlad'Uje go WlvdlocZltl'Y I})IeIci1,ll1'Be 
mo'że 1I1,jlgdy zadlOfWo~Eć 1I1~!UJC'ZyoiIeJl:a 1 
ka,ż,die p~śmi'emme wy!p\l"'aJOOWlalIlIiIe Ilroń­
czy Siię d,wó1a. 

Poma:głaUU mlU 'l1,ad!lep'sffi "pilą-tlkm.zte - w 
kil1cusie, nf.1e pomotgllo, 'P()prlcuvd~ fl1IU wy­

plf.alC:OIw,aI1,re na wie t stludlernit unulwre'I!'sy­
tetlu - oOJoeIrwaJt dlwóję. - . Wre&lcite 
~h!onaJk udaJI sile dlo wujkJa o 'PIOIltlIOtC.. 

Zad121n1!e byt,o 1łrudlnle, ze ~owackllie-
1;0, a tema1: hrzmiał: 

,,~wliat faltltastycz'tly w "BaJl,OOyn\ile-" 
51 Olwa,C kile.glo" • 

Wujek J}OIkręcill, gifową, 1)Iornyśl'a~, ~ 

JUUAN STARSKI. 96) 

Szatan Łodzi. 

że coś nie coś cZyQa'l w żydu, S~Qlwac­
kiego znał wyb omie , a siostJneńca 
swe,go haJrd!zo. llUh.ll, \, ~lę C chcąc; lnaiuo·wać 
"sma.rkwclial" o,dl d1w6~ki' na ńelrcj,a t, zd:e­
cy;dlo'Wlart się IDla;J)'lsać mu zada:ni,e 

OpiflalcDlWaJt wlcdlte Wyma~all szU~ot1-
lI1y.ch, SąŻ'l1ilSl~y pillal!1, piod:z:jIeG'ill go m 
trzy części, 1113. WIstęp ,,,r,z,eiCZ w~:alŚcil­
w1a~' ,l z,aGctOńcz1em'ile, 1~r'z;yp:ott'J1inliia.r soibte 
na;jk1!asycw'i.ejsze · dzi!ela o S~()Iwl8.d{j1m 

~ pO' kHk1t1 glo'dlzól:1 aoh pijls.ami\zli, otdldlall Q(ju­
t"Y'n:kolwi gQ:nowe wY'P:r.aclOw!a,n~e 

Tym ra0em będz.i!e mO\Źe "tlrój:k.a", 
pomyśl.alt cMopak 

Lecz jaJkilei glOIwk~'e by;!o je'gjo roz­
c:z\aJrO'w,a1n!ile, gdy w ki:l1kJCli d\noi plOlliel111 
wymagaljący ,ua.Ulczyc1lel eGida! rlOtp!ra­
mionie zlefSZ'Y'~, 3! n:lod wYPll"acQl\>V1ai!1Ii1em 
"pec'hown'C'go ah1ł'Ol1la'klal" suelI'iCzai!!U 
"dw 6 j:\Ia", przyorzdlOOiJo'l1a w {Lo,dla,t\ktu dlo 
prskf.em n::ledaJgOl.Q;'a o bralk,u Sleln!SIU. 

Tak S1tT0IW'e'.i klI'ytykjl nile m4ialt nilgd'y 
w CTąg'IU swe,go żY'Cli:a wyłJ,;(:IDy 'P'usmz 
polsld. 

== 

Korespondent hoienJerskiego cIzien-1 dO:;{Qpnc '.;.,t ,71l!~J b C1W2;gl,ęrlni d],a ewro­
n,1ka "Nieuwe RotŁeTd;tmI11s'che Courant" petcz.yków, obecnle zos'Lały otW1l!rte dla 
opisując swój pobyt w Pekinie, s,lwi'crdza zagrani,czucj publiczności ;aa płatnym 
ze źycie w stancy C~n zmodernizowało wstępem lub specjalnem pOlZW'oletlri,em 
się na modę europejską. chiIlskiego departamentu dla spraw z.a-

W wielkich b!<alach restauracyjnych graruczny:::h. Olbrzymi park potożony w 
-Thawials,em mówiąc o dos.konalej kuchni centrum mi.asta, stał się obecnie mi~j· 
i wielce przys>tępnyck cena,eh, przygrywa scem r"ozrywek coś na kształt wiedeń­
ją orldestry ztożone przeważnie z euro- ski ego Pratem. Tam zlota młodzież Pe­
pejczyków i "j3.'zzbandy". Publiczność kinu prome,nuje w cieniu starych drzew. 
jest mlę,dzynarodowa, a pos.iłlw'1U w 1'e- Świ1eżo o,twarte herbaciarnie des1zą się 
tsauracjruch towarzys.zą "d.a:nc1!lo~i". Mło wielką frekwencją, przyczem męiczyźlli 
de Chiny - to znacZiY młocl:;t;i chińczycy, z kohieltamj siedzą razem przy sŁole, fUro 
ubrani 'PO europe·jsku i mł·ode chinki w e- tując i rcnmaw~ając swobodnie. 
Iega'1lckich toaletach tańcz-ą Ilfextrotta" W sallaC'h starego ees.arskiego pała C ',I 
i "scb.;t111t1y". zMlnst.alowano mt.1Zcum wspani,ałycD 

Młode Chilny pr,zy modernizacji swe- dzieł chińskiej sztuki: obrazy, porcelany, 
go kraju przeskakują odramI po kHkana- . drzeworyty, kosztowne meble i t. p. 
śde stopni rozwoju i zaczynają od rze- Modernizacja źyda chińskiego kta­
czy najhardzj,ej "modern". PQśród kół situ ·d.zi.e również kres kaleczeniu nóg prZiez 
denckich Z11B.1c1u;ą podatny teren idee hol chinki. Młode pokolenie niewirast chiń­
szewickie. W ChiJThach she,jkUlją obe'c'lllie skich po,zwala s,i ę swoim nóżkom rozwl­
co jalki,ś czas to rohotnicy, to służba do- jać swobodnie i obuwa je w naim.odnie~. 
mowa, to kolejarze, a niedlawn'Q nawet sze lakierki, a złocone dachy starych 
por~da w Peki:nde. palruców spoglądają ze zdziwieniem 00 to 

Wi'elk1e piękne o~..rody pekińskie, nIe nowe życie. 

Przez telelon iskrowy i głusi mogą słyszet. 
/ 

St'wilelr.dlwno, Ż~ w barówo wifeJ1(ibj mu dźw11ęki, Sip,otęg{)lwalne p1rz'e'z MnpH .. 
liiIczibde wyiplaidlkÓlW, , tlenle'Da1 ilsfklrolWY, dla - fiPrmtolr. 
je silę zlUlP~:\tlnile dJc&ttta.cbile SltYlSlZeć i gilu- J els>t to ogwmna r&dlQlŚć d'lla t"y!ch .n,i\e­
chym. ŁaltlWlo tło SOblb wyrt111U'!l112Jcz,yć. Sz.częś'llilwy!Ch, ()<didJz;ile~lolnych swoją cho­
WbalŚlchwi1e absdlulilTIfle g~U1snl 'l1J)e 11S1tmlfl,ztją I robą od reszfty lud\zkośd gUly mOl2:ą silę 
z'U\lJeI1ln:le. Ucho fl'l1ucheglO czllQl\v:;I:~Ik;a m); T'olZikols.z{)lw~ć sZI:lutką sl'ud1ł3l!1l1a. Te Sii[11re 
l:Jif:ZY'jm'11lie ty'~lm wihrocj:t dźw;j'ęilQofwych, wili.racj'c stanowjią nwjIlenszy sipOlsób re~ 
z kt~cth my rOOJOmy użytelk w cz'alS:le edlwkalc'H głlll'c,hr:lgo ochra. Przez częsty 
,]wmwle:J."Slalc:jil. " użytllelk tleJlJef,otJlU il~"'rolWe!gO', uooo, zJlernlD· 

Z chwmą jIe'dtnlak kfl2dly W:lb;1~cj'C fu wlilalte W'silmf1elk betZlCZytllTIlOtŚcl. nJalbk:ra 
Z.OstC11ą jJ(1'ze'z s,pte<:jaUny aVlalrat sptot.lę gIO"- pe'ViTinej wTażlCiwośd, a WIn3,lżlilwość ta, 
VI,'lamle, ziWDaJsz,c:Zla. j'e'iI~I;ll UIS1ZIlrodzelnre DIr- cllzhęki te'l metlOtdzii:e, stlQlp'ni1ofw.o silę p.oltję­
gccThU S~Llr.:'hoIWeglo 'l1dle SI)ęgla z'byt gJębo- gU!je. Mebodę ftę z rlOwlold'z'3lI1,iiBllTI miQIźllJia 
}(lo, gruchy m{)lW {jttLIOOJla[1e ~OIl·ZYS~aIĆ l stosować dlO ' g,htchych od uliold!zemlila i 
telef.onu il~OIwe'g,o. gjuchIOtnue1m'ylCh. Z re);lo w'YU1liika, że ta 

111Q1W'a zdooy;cz ITIlaJttlL - lIe1l>eiiorn ilSlkJrOlwy. 
}eSlt ~ ~ w ilel'ldlem dlQłbrodlZl:\e!jJs·tiwem dll~ 
cilerpjląc,ei Lud'z!kośail. 

A na'Wet w n1a7&'Or'SlZY'l11 wypt<lidJku, 
może SI~ę odbyć t!r1a1:1JSm(iS'jal GlO Inett"WlU a­
lruSlbY1CZ'nJet);lo, Je'że'R~ \vljlbratCl}e d!c1~lyflrn:ją 
belZ/PO'śreldlnilo s:z1k~łe;]e11u g:fOlWY. G~lUlCIhy n. 
p. moiŻie trstlys~eć t'ykar.Jiile Zlegarnka tmzy­
mam.€lg'o w zębaJCh. OPO dJIlaJCiZ~'giO u!ż}"Cjle 
h€lll1TI'U teJle~O'rt.U ilsJ\!ro"vego PbIZ wat\;! zla:­
Zlwycoz.ad ~-n gJt\UJC."l'YI,''I}I sh"szec wYluilk 
tir!all11smilSliJl. p\aldloln~i plrz.etZ ra,lte HClI."Za. Te 
'00 t,atni\e , 'kltlóre lJlile są fMtam~, hrzm,jla;oomi 
11itJe,W1e'n~lU!ią ttuta!j {iy'lllm ClEU~m "~l]T\()lwa­
d,zooDa w grę m~'krofO'n6w eiieQ(itlryc:zlJlych 
stlacii oo'b@olrcze,j. Ołuchy sZyszy 1!y1!ko 
wÓwcz.a's wilbralc.ie mjj';lrofoo'11. Są jedmłlk 
głUSI, ktlÓrzy S!YSlZą dlOikjlladlll~e be'z he-!-

... u 

~~~~~~mK~~ 
POWIEŚCI9 NOWELE 

i ROMANSE 
w językach po!skim, fra"cuskill1. 

rilemieddm ł rosyjskim 
poleca w -wielkim wyborze 

Czytelnia nowo~ri Alfreda Słrau[ba 
ut. Prez Naruiowir.za (Dzielna) 14. 

Tel. 13-85. ' 
Abonament miesięczny 2.500.000 mlr, 

~HJf~~aa~e~ 
wa ; __ ... Z&l 

Prenumerata" ~ ~OdZl. mk. 3.30~.000 i odnosz. do domu 250,000 O ł . . ZWYCZAJNE: mk, 50000 za wierszmilimetrowy (n3stron ie lO szpltl W TEKŚCIE mk. 100000 za wl~rsz mlilm 
. • meSlęczme - ,zamiejscowa mk 5.200,000 miesięcznie. g OSZenla tr~wv ( M str, 8 szpalty), NADESŁANE: mk, 8,,000 za wiersz mi11mehowy (na str, X szpaltv), NĘ. KROLOG =- _ Zagramca mk. 10,000,000 miesiec;mie. • mk._ 80000 za_ ,Wl~rS" m,Il_!TI,etrowy Jla etr. 8 szp3Iy), Z"ręczynowe i z3ślub inowe po tekście m'k. 400'0 000. Za 
~xnress' . R bl'k ł . '30n 00 '..... . . - nt:eJ;oowe o ,,~ 1)roo. ctrozej. Zagran, o 100 proc. drożej, Z:t termlnwy druk ogłoszeń ndmlnlstr. nie odpowiada 
• p wIeczorny ł epu I a ącznlS u. ~IO Red~kcJa l AdmI6Jstrac)a, PIO!rkowska 49, Telefon 22-14. - Godziny przYlęć redalrcji 6-7 po poludniu. R~koplsów niezamówionych nie zwraca się 
, . Kazda nowa podwy:tka obOWiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do z;nl:mY,cen bez uprzedniego zawiadomienia. , . 

Za wydawnictwo .Reoubllka·, SP. z o2r odp. W. Polak. ':zclonkaml .Republikl" PlotrltoWska 49 Tłocznła, Piotrkowska 15. ...,~' Redaktor Władysław PoW; 


